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I C·ENA OGŁOSZEN: I I-sza str. 1 "' tel<ścle 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp (str .. 1' szpa~ 
Nekrologi . . • • 5 „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ „ „ „ „ 
Zwyczajne . . . 3 „ „ „ „ " „ „ 10 „ 
O~łoszenła zamleiscowe c OO proc., zaś firm za0ra11 icznvc'1 n 10') pro\: droże i 

CEN A PR.EN UMERATY: 
Miesięcznie w Lodzi . , • . • . , . • • . . • . . . złotych 1.85 

„ „ kraju • , . • • , , , • . • . • • , 2.50 
„ zagranica. • . . • . • • . . . . . , . . „ 4.0U 

Odno~;.er1ie do domu 15 groszy ml es i ęczi:iie .,Kurier Wieczo:n>: · t ąc?- 11 i e z „Ufo· 
sem Polskim" wraz „ odnoszer11e1n 4.80 złotych 1111est M'z111 e. 
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•·w•~~.~:.~c~~~· .. , ... „ ! Dłbrzy~~ ~lazd W lie~~Wi~ I k~~~:~~~~~~~i~~;;.~~ I 8!z~s~!s!i~~!L~~~Y · 
~lekka prawicowego, z przyS1D1aklem po- 1 GENEWA, 31 sierpnia, Z1azd z szego zgromadzema ligi nar.odow, uła t'lkawił zupełnie Sawinkowa. i Tendęncja dla walut nieco osła 
htkaryzmu, z3tltieścił korespondettcyjkę okazji jutrzejszego otwarcia piątej stwierdzają, że sprawa rozbrojeń • • • • hiena. Ofiarowano dolary 5,21 i 
z Nordemey, utrzymaną w stylu Gm1d- ! rocznej sesji ligi narodów jest ol- będzie najważniejszem zagadnie- I Moskiewski korespondent „Berliner ' pół, jednak nabywcy niechcą pła-
Oułgricf'u. Tygod.nik ten.' sto.lą~y zresz~ą 

1 

brzymi, jakiego nigdy jeszcze Ge- niem ~pośród tych, jakie znajduj.ą : Tall;'.el>Iattu" nads31ta swemu dile1111lka- '. cić więcej, .iiż 5.19. " 

' na wysokim p.ozromle htera.\:k1m, maluJe ! nc a nie idziała Hotele są zapeł- sie na porządku dziennym obrad.! rzowi Plłd datą 29 b. m. pr :y wa.tne infor l Na rynku akcjowym. tendenqa 
swym czytelnikom następmący obrazek ' w w ' P. · du . ł , , t · macie w zw iązku z afera aresz1owauia · utrzym''".._a Daie si'ę zauważyc' lek 

· · I · • k · d k t d • t rasa po osi s usznosc ezy . · · · ..... · ' · , 
z tycia na plaizy Nordemey. : ntone 1 o az Y ą o spania 0 • • , • • : · • I i sądu Borys.a Sawiukowa. Korespon- kie poprawienie się kursu. 

Na okremej szosie, oblegającej całą 1 czą. się walki, Obliczają, że w osta- francuskie1, domaga1ą.ce1 stę uprze- I c!ei; t podaje .• kanr.ssę" Sawinkowa jako · 

wyspę, ukazuje się motocykl,. pędzący. ~ 1 tnich dwóch dniach przybyło do dni~go zagwa;a~towania. bezpie- f:i.kt uajzupełnle.i niewątf'l'wy, przy- n · • • • ł" Z h 
c~łym rozmachem. Motocyklista trąbi I Genewy około dwudziestu tysięcy . czenstwa gran1c l podnosi moratne CZ(,m stwierdza, że w motywach odwo- 1'llSIRJSZa gie 113 w urvr u. 
wl>ła głośno: I 'b i znaczenie projektu paktu wzajem- łania się o łaskę dla głośnego rewolu- ZURYCH, 1 wrzesnila. (Po.l radio), -

„Selne I<ałserltche und Konlglicbe · oso ' ł , ~ cjonisty sąd wojskowy połoiyt nacisk lfolandia 205 i trzy czwar·te 
Hoheit Kronprhlz Friedrich Wilhelm"!.„ GENEWA, 1 września. (Pat) - ·, ne1 pomocy, na fakt, że Nowy Jork 536. i trzy czwarte 

~„. ~cri~ykHstą-herołdem ukazu.ie się P~zybyli ~u.delegac.i państw bałtyc . . . ,, _ Sawfoko·w gotów ie~t pracować dla I Londyn 23,89 
~~ _ ets kronprinzem. . kich do hgi narodow l1P• Prokop, GENEWA, 31 ;•nerpnia. Dz1s od Ros;I sowieckiej. Paryż 

28
,
80 

TJtk Podobno, według tygodmka pa- S . . p t D I « • ł . li . było się tutaj w1elk1e zgromadze- Rewelacje Sawinkowa o „kontrrewo- Mediolan 
23

,
55 ryskiego, wygląda „monarchia" niemlec-1' e1a .1 us a. , e ~sam z o~y wizy- nie, które zamieniło się w wielką lucy!nych r>rądach w Euroole'" m;ały Praga 

15
,
95 ka, zredukowana obecnłe do rozmiarów I t~ ~10 • Skr~~nskie.mu, ktory. za~ro manifestację na rz2cz po~oju. -

1 
bl'ć ,.niepospolicie interesujące" i dla· Buda.peszt 000.70 

Radeortu. 1 s1ł ich na sniadame na pomedzta- W zgromadzeniu brał udział cały fogo właśnie pierwsze posiedzenia pro- Bi ałogród 
2
,
60 Przerażony (czy też !lodkpiwaiący lek. W nied:zielf! rumuński min, szere~ delegacji, już przybyłych na cesu były ściśle tajne. Jak korespondent 

1tieco z czytelników) tem co widział, ko- spraw zagr. Duca, złożył wizytę mi sesję ligi narodów, oraz wielu goś- twierdzi, na 'tych tainych vosiedzenfacb ~fw~rc·J 11 njeldY.. 
08

ru_.SkieJ·.
1 respondent paryski dodaje dla podtrzy. nistrowi Skrzyńskiemu ci. Zgromadzenie odbyło się w tem Saw~nkow mówił przedewszystkiem o !I 11 i:; M 1 T 

mania oastro:iu: . , • ' • i samem miejscu, gdzfo przed 50 la- sprawach dotyczących Polski. PARYŻ, 1 w•rześnfa . (P·ofr•ad~). 
„Tak niegdyś na ulicach Berlina wo- PARYZ1 1 wrzesnta, (Pat) Pvnua ty padł w pojedynku Lassale. Sawinkow mi.ar oświadczyć m~.ędzy Loody.

11 
83 

łał herold „Małestlit", poprzedzający po- omawiając program prac najbliż· tnne~i, że „otrz.ymywał dła swych ce· 

ja.zd cesarski". - " w łów pierliądze od P!łsutfskllego', oraz o-
Okropność! Cz~· aby tyfko figlarny pisywać „udiiał attache wojsknwego 

No1wy Jork 18,5-0 
Belgia 92,90 
liisz.pa11ja 247 
Włochy SZ,35 
Sz.wajca'l' ia 348 

oarytanin nie b~n. na kawał swych Wszechpolska kon1erenci·a fmm::uskleg<J, anglelsJdego l amerykan· 
zfo.tnków! s1dego w naradach socja1rewolucyJnych 

W kaidym razie taki obrazek mouar- ZWl·ązkÓW zaWOdOWVCh. Grganh:ac.fl w Warszawłe, fakotei l!ttry 
1 chji, Jaki widzimy na 'le Norderney ule Ji1 gł carskiego mlnlstra Saron-0wa w ta. 

iest grotbą dla spokoju Europy, a nawet Postulaty robotników łódzkich, łach tłJJ8 1 1918". Pozatem Saw.lrurnw Otwarcie uiełdy londyftskiei. 
Niemiec. miał ze.znać, że Gd prezydenta czesko 

• • • (-) W myśl uchwały komiisj1i ! 3) Organizacje młodocianych ro- słowackiej repltbflkl Masaryk.a otrzymał LONDYN, l W1l'lześ.11ia. 

Nowy fork 448,62 
Frnncia 83,22 ! pót 
Belgia 89,6Z i pól 
W!Qchy 101 .25 

(Poliradw). 

• . Moo~rcbia przesta!a ~~ć tabu po wiei cenitr.a:J.neq zwią.zków zarwodo•wychl botnikó.w przy z~ązkach (sekc.je w 1918 roku zoo.ooo rubH dła celów zor 
ki ej woinle . .'Ylonarchja 1 idea monarchl-

1 
zostaje z.woł·ainia w \'(! a:rsza wie na 

1 
mfodo:: ianych). ganlzowanła zamachu na Lenina. Rów· 

'lmu, które reprezentowały w wikzyst- d . ń 14 , . b l f • I nie-.t miał Sawittkow zdawać sprawę r. 
• . • , z1•e w1rzes•n1a •·. • ;:.on ero:;r1 c1a • W . · _ .J.bęc1 · • 

~zym stylu RosJa, Niemcy 1 Austria. I , , . h s1xaw1e te) OU! z..1e się w rozmowy, w czasie które.i Lloyd Oeor- SZ1w3!ica.r}a 2.l86 
W parociji, k tórą przedstawH tygO<l-j zarządo•:v głownych . w.s.zystkic Łod:zi specjalne posiedzenie komi~ ge rzekomo wyjaśniał mu, że ambasa- Niemcr 18 ,.~75 

nik paryski, Jest spora doza prawdy. \ sce.nit.ra1l1;z.owanych zwia zkow za wo ; tetu w kona,·: czego zarządu głów- d·r trancu.ska była wsi>ółwlnua w sora- 1

1 

----
Monarchizm niemiecki stoi poza na- dowych. : y kl • ku wie mordeTstwa niemieckiego amhasa SPORT. 

· ż 1 w· I'· · d • 1 b ł 0 . b d . j n ego as owego zwtąz , ..,\ k . w1asem ,yc a. te "1e zaga men a Y· mawiaine ę :ą następujące ~r.a l\\irbacha w " os wie. 

t~ politycznego Niemiec dolr~onyw~ą ~ie sprawy: na którwn bę~ą , oprac.ow~e p.o-

" Rzeszy wbre.w monarch1zmo"'.1. Ca-1 i) Walka 0 utrzymanie S-godzin_! s~u·laty TObotn<ilkow łóc:I·:clci<:h w K 'k. f 
1 

f • l ECHA ZA WODóW POLSKA-
ly rozpęd machiny gospodarcze1 pcha' • I zwia7ku z owvższemi sprawami. roni a e en. ra l"Zna. i' WĘGRY. 
Niemcy w kierunku demokratyzac.ii i .ie· 1 nego dnia pracy. I · -- P ' !ł łl 

żeli Jeszcie może być mowa o królach, 2) Fundusze strafkowe związ~ Przewidziane jest wydelegowa- KATASTROFY KOLEJOWE, I BU~APESZT, 1 wrteśnia, (Pat) 
to t:vł•k-0 o krółac hstalt wegta l giełdy. , ków {przystosowan>ie się orga·niza- 1 nic na powyższą konferencję posła i W związku z depeszą o zawodach 

-~fonai:chis~ycu~y bluli -~u~endorffa i '. cji zawodowych do zmieniionych,Szczerkowskiego i p. Kałużyńskie LONDYN, 1 wrześni~: (Tel wł;) Im.i dz narodowych piłki nożnef w 
boJowek 1unk1ersk1ch to spoznmny roman k. d h) Donoszą tu z Labo.ry, tz w okol:- I ę Y , • 
tyzm. sfo•sUitll ow g.osipo .arczyc. . go. cach SimH, w Indjach, rozbił się l Budapes~e ~om1ędzy ~ol~ką a 

Monarclfizm niemłecki przestał być pociąg przyczem ~ginęło blisko I Węgrami, nalezy zaznaczyc, ze za„ 
siłą realną. Jego man1Hestacie, obrzędy Precz z WOJ. ną''. 100 sób. • • • lwodo1? tym ~z!gJąd~ło się około 
albo są rozpamiętywani~m przeszłości, '! . . . . ·· 1 . 30 tySięcy widzow. Pierwszą bram 

' albo też, Jak w Norderney, tragifarsa. Łódi wezm1e udział W m1ę~z~narodoweJ akcji L<?NDYN .. 1 ~rz.eśnt~. (Tet wt) lkę strzelili węgrzy w 31 minucie, 

• • • demonstracy1neJ. . 
1 

~ •• Datly E~em~ . d_onos1 z Odessy .• I ostatnią w 14-tej minucie po przer-
~ewolucJa francuska, która zdegrado- (-) Jak w'iiaidiomio, odbył s1ę w 1 posta'tl{JW'~OOO wystąipi.ć z dern"On- 1z na y1?cb1ą.gd.z l\za7ącykdo1 ~1 . oskw~ 1 I wie. Bramkarz polski Ger lic, ZO• 

wała monarchizm I położyła kres pano- odk h D" ·pa~ 1 an yc1 wv o e1· t Iła 1 
Ams.teirdamie koogres mirędz)'lllairo sitt-aicirurn~ we ws.zyisitkikh ośr 1 ·a.c ;:' b 1. ' .J_' •. , h · Na s5ku 1 "tal silnie kontuz1'owany, i z telło waniu dynastjł Burbonów, nie przestała . . . , , · ._ .L. h , ov.ra owal pomoznyc . • ,. "' 

Jeszcze promieniować. A jak twierdzi hl- dówik1 soc·~aih1S1ty-0z.neiJ, na ktorym EUd"opy, -posl!•wua•JC\JCYC z,orgain'!loo- tek pożaru zginęło ki:lifoa.dziesiąt powodu opuścił boisko, 1 
storyk JeJ. prof. A. Aufard, ,;poro jeszcze był1a róWiDiież liioznie r•ep.rezent01Wa wainą M8.1sę robotnd1ozą. o•sób. 

wody upłynie w Sekwanfo, zanim prze- .n.a P .P.S. Łócli, iafoo cein.t•flum W'iielktiegol· • • • „VICTORIA żlżKOV" w LODZI. 
staną działać we f'rancjJ wsz.vst'lde kon. M1iędzy 1imnemi rozpatrywa1no e- przernvsłu w P-0.l•sce, zn.a.jd.uije się L BObMBAbyt, 11 wrzdeśnia.k(Ttel twł.) I Zespół piłkairskii „Victoda Ż1ż. 
sekwen\:fe przewrotu :r, r. 1790. ·1 icz a za 1 yc · po czas a as ro b • • d • 

wentua1nos.· ć wybuchu WOl;ny w po- na li:śde mfas•t, któr rea.}1izować I f k.' I . . ~ L h · ; • kov" zjeżdża na so otę 1 me 1z1·e-
Tres. iSZczegól:nych k.raijaich będą wspomnda.ne uchiwiały. JuMo Y dł·O eiow.eJ p ha dore hwy

9
n
5
osl, lę do Łodzi, a by rozeg1r1ać za.iw ody 

EMIGRACJA DO FRANCJI 
KLĘSKA POLSKI, 

Wars.zawskle J>iisma zwracają uwa~ę 
u masową emłrncJę robotników z Pol 
słri. Wslmtełc k·rY1ŁySJ przemysłowego 
~oło 600 ł'obotniik6w wyjeżdża dzłen­
nłe z Oórnego Sląska. Przez obóz eml­
rracyfny w Mysłowłcach pr.zeszro w o­
Małdm roku około 44.000 emi·grantó1v. 
Nnyceale nłektórycb obrębów górni­
czych fran'Ol!Skłch przez Polaków d-0. 
dlodzł do 50 procent. Rząd starać się 
powłnłen o w~rrz:ymai;iie falii emigracji, 
~ra stale sl.ę żywłołową, a pru.ynaj. 
lllldei powiftien ograniczyć .ią, zatrzy. 
lllllkc w kratu r-Obotni<lców wykwa~lłl-
11:owanydi, Natety dbać, aby emigranci 
we PT:mdl zachował; polskość i nłe 
wdloctzli w drogę robotnikom f.rancu­
lltni podczas walkł ekonomicznej. 

Dr. L. Falk 

. . • „ ! we · ug nainowszyc •anyc , o- Ł K s -em i Union-em. 
Po wyczeirpU)ęce~ dyiskuS1J1 nad „Głos Polski" p.oda dddadny p.ro- , sób. z w···. . ·~.l, • ·d 

t..___ J · d '1 · d · · kt · ' bogaitym, m11....,zy;na.r o owym tą spraiwą, uclllwa. ooo ie nomys • tl't'atn aikciji emom.ska<:Y'}ne-1, na o . · 1" b ... os'c' otl'lą 
• • 5 • • i , sezorne, m1e 1smy sposo u• 5 ni·e za.proiłesfować przec.uwko Ja- rą złożą sii ę pochody, wiece, prze- WALKA Z OBŁĘDEM SAMO- l dania: węgrów , nii.emców i wiedeń-

kimko1•wi.e1k .próh01111 wywolia1niia za mówi1enia, odlczyrty i t. p. CHODOWYM.

1 

t czyków. Tym ;azern zoba.czymy 
m1esz.ek wo1ein1n1ych. W tym celu FRANKFURT, nad Menem, 1 football, upraiw.1.a1ny przez zespól 

września. (Tel. wł.) - Urzędnicy j czeski. 

Głodo, wka polityczna przy u) bezpieczeństwa pubHcz.nego . w „\'.'ictmia żitko:v" jesit d~iś j~dną . ' I Obe'l"hausen (Pflaz) otrzyimali z z na1lepszych druzyin cz·es1kiich 1 roz 
Targowe]. dyrekcfi policji i<tlstrukcję, aby porząd.za stylem chail'alkte.rys~ycz-

. . ener.gicznie przystąpili do zwal- nym dla zespołów cze.skkh. Zwy-
(-) W ubiiegłym tygodniu więź- 8) wolne paleme tytunm na spa- czania z•byt szybkiej i·azdy samo- I cię.stw.o czechów n

1
ad po;mańsiką 

niowie polityczni w więzieniu przy cerze, , . . , chodo•wej. Policjant, widząc pę-,Warlę (3:0) iest nrujlepsz~m dowc· 
uLicy Targowej wystąpi1i do fospek 9) łazme cod ty~zte~k. 

3 
„ dzące z nieprzepiso•wą szyb~~ścią ckm, ~e ~zes:i _grać poitraifoą: Rez.ul-

tora tu więzien,nego z następujące- . 10) słoma 0 Slenm ow co mie aut-O, powini.en oddać n·a1,p1erw fa1y, ja1k1e osiągną LK,S. 1 Un1on 
mi żą<l'an~ami: stące, . . . . strzał o.strz.egawczy w powietrze, w sipobkan•iiu z :z;aigra.?iczmym prze-

1) otwarcie cel lub lokal na s0zko 11) ~i~pr,zetrzymywame kstązek, a jeśli to nie nomoże , strzelać ciwniki.em. daid1zą 'l)Osrednie porów 
ł gazet 1 ltstow, ostrym nabojem w motor aby na.111ie siił obu ty.eh zespołów. -
ę2) p·rzyś"'1eszenie śledztw i spraw 1~) nieprzetr~ymywanie w de.fe~ wóz zmusić do zattrzymani·~ się. Spo1tfoa1I1ia za1pow11a1da~ą s1ę n1i>ez•WY 

:t" zyW1·e ponad pte·rwsze 48 godzin t •kle i.nteres.ująco. 
na 3~s!~ę ~:trcóell, sześc. powietrza nie wymuszanie zeznań za pomocą PRZYKRY WYPADEK CLEMEN- 1! 

i bez bicia i ~ottur. CEAU 
4) lepszy wikt więzienny Powyższe żądania więźni:owie po PARY . . ." (T 

1 
ł} „D. 1t1 ZDRUZGOTANY. 

robaków, lityczn1i wystawitli z te·rminem urze- Z, 1 wrzesma. e · w · .·-i . . 
5) skuteczne leczenie na koszt czvwistnienfa do dniia 28 ub. m. W sobotę przed południem samo- MONACHJUM, 1 wrzesma. 

więzienny i nie wyłączając szpitali Wobec tego, że do tego czasu od , chód by1ego premiera Clemenceau, (Tel. wł.}. Aeroplan „D. 11" gpadł 
powrócił. wolnośdowych, p~~e~zi. nie otrzyma~i, w ~iąteik i którym właściciel odbywał prze- na pfactt ćwiczeń w Ingolstadt i roz 

ChorołłJ skórne i weneryczne 6) Groiba widzenia osob~s·t~go z w1~zn~-0wi.e rnzpoczęh głodowkę, jażdzkę w okolicy swego letnis1ka, t-rzaskał się zttpełnie. Pilot i obser-
Naw ~ot 7. kimkolwiek i niekrępowanie 1ęzy- ktora trwa.. . ł . . . · 

1 
. ta t I" k t .-. f bez 

Przyjmuje od 10-- 12 i 5- 7. ka, . W sprawie tej prokurat-0rja pr-0- przeJecha na smt«~ '14- etmą s - wa <>r wysz i z . ·a as~ro y 
l'elef. 71-80. g4-l I 7} wychód do godz. 9 w1.ecz. wadzi dochodzenie. r.tlłsk.._ u:wanku, 



"I< uRJ~R WIECZORNY". Poniedzialek, d. t Wl"7~·śnia 1924 t. 
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Dl~ kogo przec1·w komu' ZE SWIATA POLITYKI. 
u ' • Jak Litwa · usiłowała urządzić u sie.bie powstanie~ 

RZECZ, NAZW ANA PO IMIENIU Idów wojewódzkich zdaje się mieć 
\Y/obe-c g.roźhy bolszewiickiej i na widoku 1·aczej tego rodzaju wal 

napadów zorganizowanych band kę, niż rozprawę z bandami zagra· 
od wschodniej granicy rząd nasz nicznemi. 

FATALNE POŁĄCZENIE. 
tworzy specjalny korpus straży 

wojskowej i urzędy dwuch woje­
wodów oddaje gen-::-rałom. Jest to Najfatalniejszym błęde~ ze stro 
za tern proklamowanie stanu wy- ny l'Ządu byłoby połączenie jedne­
jątltowego i rządów wojskowych. go zadania z drugiem i zastosowa-

nie tego samego środka - milita-
W ĄTPLIWOśCI. ryzacji. Myśmy powinni dążyć do 

Sytuacja jest zby; poważ.na, aby tego, aby obcoplemienna ludność 
podjęte zarzą<!zenie wolno było o- miejscowa w bandach z zagranicy 
ceniać wyłącz.nie z punktu _widze- upatrywała swych wrogów, rozbój 
nia norm prawnych. Powszechnie ników i grabieżców, aby w naszej 
się uznaje, że w nadzwyczafllych sile wojskowej widziała obrońców 
razach władza państwowa ma pra- i stróżów swego bezpieczeństwa, 
wo i obowiązek uciekania się do Jakna'~rsze wywody narzucą się 
środków nadziwyczajn. i stosowa umysłowości masy ludowej, jeżeli 
nia zarządzeń wyjątkowych. Cho- jedne i te same władze będą się 
dzi atoli o celowość tych ostatnich. rozprawiały z handami zagranicz­
Czy są trafnie wymierzone prze- nemi i zwalczały w kraju - „wro· 
ciw temu złemu, które w danym ga wewnętrznego". Takie postępo 
ra~ie zagraża, czy osiągną cel wła- wanie sprzyja jakoby właśnie wy­
ściwy? twarzaniu w tej masi~ sympatji do 

obcego najazdu, której dotąd nie-
POGLĘBIANIE .BŁĘDó W. ma i być nie powinno. 

Nie może być żadnej wątpliwo-
ści, co ·do koniecz.nego wzmocnie- NA RĘKĘ WROGOM. 
nia straży granicz.nej i nadania jej i Jeżeli rząd nasz popełni ten fa. 
dowódcom takich prerogatyw, któ- talny błąd, zrobi to, czego najbar­
re są ściśle związane z ich właści- . dziej pragną sowiety. Nieudolna 

1 d''t, kr 1. • wem zadaniem. Atoli trudno zrozu: a mmJS racJa na esaC•>i upowaz-

Feldfebel niemiecki przyw6dcą powstańców. - 400 ludzi miało dokonać przewrotu - Zajęch: 
samochod6w w celu utriymania kontaktu z Hackenlltreuzler'ami. - Hackenkreuzlerzy mieli. 

dostarczyć broni powstańcom. 

Pisma litewskie opublikowały na: dzeni na przygotowany w każdej rem na naczelnika przewrotu wy­
stępujące urzędowe dane o przy-

1 
chwili do odpłynięcia statek Slick- brano Blumenau. 

gotowanem powstaniu w Kłajpe- mana. Dnia 1 sierpnia u jednego z Pozatem wspomni·ani Kessler i 
dzie: I jednego z członków komitetu prze- Botcher zeznali , że drugie zebranie 

w nocy z dnia 1 na 2 sierpnia I w!o~o~wego .w Janis~kach. (prdzbed: powstańców odbyło się dnia 1 sierp 
miał być zrobiony napad na kosza- m1esc1~ Kła1pedy) miało s1~ o . yc nia o godz, 7 wieczorem u Marcina 
ry, wszystkie instytucje rządowe, f ze~rame. Tego same~o dnia miała Becka w Janiszkach, gdzie brał u­
władze istniejące miały być usunię- l by

1
c wHybrkana Ldeleg

1
ac1.a do nTacz1 ~1- dział sam naczelnik Hackenkrettz-

. ł F . t t" p 1 ni {a ac en1Kreuz erow w y zy, lerów Rodzka i wielu innych ha-
te 1 og oszone „ re1s aa . rzy- 1 k 't . . k' ń Am L k 1 , N b · 
wódcą przewrotu planowanego był ' ap1 ana mc;m1.ec i_e 5 o . ona w ·Ken' reuz erow. a tem ze ranm 
były felwebel wojsk niemieckich 1 celu naradz1enia s1ę z mm co do Blumenau żądał, aby zebrani przy. 
Fryderyk Blumenau, jako główny . pomocy dla pr~ewroin .. ~oło 150 sięgli walczyć za niepodległość 
dowódca owstańców pierwszym t hackenkreuzlerow byłC? JUZ zaopa- Kłajpedy, O broń mie14 się posta-
. .. , . P b ' . I trzonych w broń. Kup1ec Swerdta rać hacikenikreu.zlerzy, którzy mó-
" '! O '1 UJ.Ulru1t em ył m1ano·;:'.l! Y ( • kl b • ) 1..! ł '}' 'ż • d t • ' 
M 

· B h dr · R l' maiacy s ep z romą omeca Wl• tt 1 ma:Ją w osta eoezne1 m1er·ze 
ar-cm ee ' ' u~1m - agu is, i d ć . ... , b ń Ok ł 40 b . . t6 h M . . 

k t 
· · 1..:i b ' a pows~ancom ro . o o rom 1 grana w ręcznyc . nie) 

na se r.e arza mianowano ~er er- : 1. b' , h d · · · t k" · :... , • t ł · 
ta Kessłera. Komitet rozporządzał ! "·ara 1~owtmaszy?owyTcl. spo zie- więce·J a te) ~iresc1 zos a o spisane 

I d Pl k b J I. wano się o rzymac z y zy zeznanie airesztowane"o Swau&si-
400 u źmi. an a cji v nastę- . D . 1 . . t k . k ' . b r 5 5 

pujacy: I-sza grupa miała naoaść 1 ntta. s terp~ia:1 . . a ·MJa· ~ię BY 1 ga 
• • 1 pows ancy umow1 1 u arc111a e- Komisarz po1ic1'i kole1'owe1' zako-

na jedną część koszar, II-ga grupa I k · J · k h db ł. • • t t miała naipaść na drugą część ko- , c. a w b an1.sz ac o
6

dyóo s1~ 1s .o.: rmmikował wysokiemu . komisarzo-

III ł me ze ranie przyw c w 1 częsc wi rządu litewskieńo w okręńtt 
szar; -cia grupa mia a napaść na : : h . . . Bl 8„ 1 

5 5 

f · k f' 11c mianow1c1e : umenau, ~u 1- kłajpedzkim, że w Pogiegiach otrzy 
0 , icyl~ ~a~iesz an~ {rzez C: ,1ce-

1 
iert. Simoneit, Kessler, Heyet, Buł - mano z Niemiec 2000 pruskich kas::: 

r,ok~;d - a s;·upta mrn a n~pbasc ~~ 1 nus ; Ukstiens , Swemi·g, Karalus. Jo kietów ułańskich, huzarskich i 
s 1a y orow1an u, paszy 1 roni 1 I k b . T k I' · k · h 20 b 1 
V-ta grupa miała aresztować noli- ;u. eit , er ams.' zosta I J!rzez _po- wois prnszyc , oraz O rus otów 

· • ,; b k' d r -.._ 
0 

1 hqę aresztowani, następnie dnia 3 policja sądzi, że kaszkie_ty były 
cję, za1ąc an l, aero rom, oz ur , I . . ł w 1 • · dl 
ić placówki strażnicze w porcie i s1e;:pma. zosta a~esztowany . a - przyw1ez1on~ a .pow!tańców. 
na ulicach. Po napadzie dnia 5-go , ter ~arzus , pode1rzany. o ?dz1~ł w 
sierpnia miała być ogłoszona re- 1 orgam~<?wann~ po~stama 1. ma1ąc~ Powyższe "urzędowe" sprnwoz­
k • • tki h h !ów I stosunki z ta1nem1 orgamzac1am.1 danie podajemy na odpowiedzia1-

wizyqa wszys ~ samoc ou. I niemieckiemi. n ość źródeł litewskich z z,aznacz1>.· 
w celu utrzymama kontaktu z I p d · · · d • k • k t · H k k 1 • · T i· · rzy przeprowa zamu przez po- mem, ze prasa g ans a, ya o ez 
. ~le enN.reu;: er ami z Y zy 1 wo-

1
; licję badań arestowan1 Herbert ryska, całe to „powstanie" charak-

co e z iem1ec. K I . G t B t h I' t . • k t h„ " . ess er 1 us aw o c er zezna 1, eryzu1e Ja o manewr czy „pu sc 
Wszyscy aresztowani urzędnicy , że istotnie w środe, dnia 30 lipca polityczny rządu litewskiego, po­

i oficerowie litewscy mieli być trzy · ~„;eczorem na Fridrichsmarkt od- j trzebny ze względu na niepewnf 
mani jako zakładnicy i zapl'Owa- ! bywało się tajne zebranie, na któ- stosunki wewnątrz Litwy. 

Na pograniczu rumuńsłlo-sowieckiem. 

mieć: ja~iemu ~elowi ma służyć po I niona,. a nawet po~ychana do sto~ 
stawienie zamiast cywilnych woje • sowama metod wo1skowych - toz 
~rndów generałów. Wszak urzędy to właśnie najpewniejsze narzędzia 
wojewódzkie mają się zajmować do szerzenia w kraju fermentu i 
fokalnemii sprawami powier:ronego niezadowol~nia, to właśnie wobec 
im obszaru tudzież potrzebami :.11d opinji świata najwymowniejszy do-
ności. Według ogólnego mniema- wód, że państwo nasze nie umie Pruryski. „eiL Joumial" wysłał do! „Zinowiew oświadcza, że podbój armja rumuńska pełna Jest odwa~\ 
nia administracja nasza na kresach sobie radzić z ludnością obcople- R.umuinji }aiko spe1cjai1nego, nadzwy- ten dokona się przez Bałkany" 1 i ducha poświęcenia11• 
wschodnich nie dorastała do swe- mienną, nie umie stworzyć takie- ciza,jnego k1or spond1emJta Mauryce- t. j. w myśl zaisad~' o pQIW'tair:zaniu : Nfobezpiieoezeństwo komiunitZllllll 
RO zadania i to stanowiło bodaj go modus vivendi, któryby miał wi go de WaJeffe. W pi1erwszym lfaście sk Mstorji • „ l!la teorytorfod1 Bes s~rabji nfe i~tn:ie 
główną przyczynę smutnych sto- doki trwałości. Rządy wojskowe są dia•t1owanym z Bukaire.siztł:u w s1eirp- prze:r starą drogę mwazJt tatar- · ąe, ,.ws1kutek p1od::mału zi1em1, na 

• d I , niu i pomie1szczonym na na czelnem skic::h i mon~olskich, jaki odtwa'Żn~"? z.<odzm s i ·ę wieky 
~unków, jakie się tam wytworzy- ntez 0 ne do rozwiązywania zadań mieij1scu wielkiiego fr-aitl'cus1k<i·ego <n - przez któirą już hordy Atylli i Ta-1 właścic:iele". P.omimo fo iedniaik , 
ły, Lecz jalfaż to będzie poprawa gospodarczych, społecznych , kultu gainu w numerze z dniia 25 b. m. p. merla.na z~lępowa1ły , przez tysriąc fra111.cusfoi .z1cnniikarz zaZ1t1.a.c7Ja wy 
jeie1i niezbyt umiejętnego admini- ralnych, wyznaniowych; mogą tył- de· Walelie streszcza w następu- la·t, ku sł0ońcu sifa1rei cyw~1lii1~ ·cji raźni1e pewien 
słratora zastąpimy wojskowym? ko środkami przymusowymi tłumić i'1cych słowa~~ c';l .~ powody swo- rzyms1kfoj". niepokój w związku ze sprawą ru­
Chyba, iż całkiem wyrzekamy się liczne kwestje, które na kresach . JeJ 1?1SJt. , . W fo<w.airzystwie tft'zech m~1111i- rrouńskkj o~rony przeciwko sowiec 
zadania uporządkowania tamfoJ'· domagają się gwałtownie rozwiąza . "~~a n1Eebez.p.rnczen~twa woink'>'. sków ruimuńskii ch , p . de Waleffe kiemu niebezpieczeiistwu. 

. . I . . t ł . . . •. h1 1.s tn1 e11a w uroi~t e - p11sze pa~ys i zv/ ec1ził pol,!ranicze sowieckie i Niepokój ten tłomaczy on fak-
szych stos1mków t 1ca rzeczowej I ma 1 przez o w asru.e, ze się ie . dz·ienruika.rtZ _ bowiem wrrużeniia referuie w swym liścioe . tern niezbyt doskonałego aparatu 
poprawy, a cały nacisk kładziemy . nie rusza i nie posuwa, wytwarza- dwa wielkie narody pałają chęcią Pr zed-ewszyst1kii0em fra.ncusiki dzien urzęd~czo- administracyjnego na 
na utrzymanie zewnętrznego, for- ją w kraju stan za!>alny. przelania.się po za swe granice. inikainz cyt;uje opilll!ję rnmuńskiich besarabskich kresach, 
malne&Ó „porza .• dku", tak, J'ak ,(o Na.wdam. i tymi.· są . , gene.rałów i pułkovmi1ków doiwo- oraz tern, że „Rum.UJllljia, fa1ircza Eu-

6 6 dzących wojskami grankznemi, ropy ptrzedwk.o bolszewfa.morwii", 
pojmują zwolennicy „silnej ręki", CZAS NAGLI! ~emcy 1 r~sJan.ie. którzy nie wierzą w możliwość chociaż, ma zboże i ryby, lasy i na 
którzy i u nas popisywali się nie- Póki czas, należy co rychlej j . W c~·s1; 1 gdy ~l!~iei w Lon;dy- właściwej agresji wojsk. w najbliż ftę, setki bo.gactw naturalnych, 

d
. • ..J , d • , , • ..1- , .me s1Lral1 Sl!Ję zma1fozc tiamy dla rn1001 • ł • • ł . · · 
awno swemi meto„:amt rzą z.enta. wz1ąc si~ do pracy nad uzu:roWie- 1 ców J•oUtrrual" polecił mi na szeJ przysz oset. w o·sc1ań1stwo 1m.ponują.ce i p11aco-

s 'J t · ,( ' kt' t • • t k' kr h I " linine,g.o riodzaju a,gre1si·a rowmecka wHe", to 1'edmak 
• b d b 1 j uż się mzpocz . a i reprezentu;e „niema pieniędzy". 1 na s r-.z ._.ramczna1 ora ęp1 mem s osun ow na esac , co 

1 

ws.chndizie Euiroipy eł 

wrogie an ~ • o sze';ickie, ~ełn~ jest za~anie°? par exceU~nce c~"':il przestudj~wać tamę, . wznie.sfoną 73 nieustanna aktywność paszcze- P. de Wal·effe tym -; zia.s~ 2'lwira-
wohec ludncc:c;. zadanie obroncy 1 nem, me ma1ącem z wo1skowosCią 1 przecwko bolszeWtzm:iwi. góinych band łt-pieżcych" ca uwagę tyiLkio nia opł.alka111.y sit.an 

powinno mieć nic wspólnego z u- zbrojnej należy skuteczna osłona · k~z - 1esit. gr.a~11ca.. rt11mtmEoko~s·o- t a.cyiiną; szp1eg.owsiką;, , , świadczaiąc, że 
opiekuna, zadanie to niema i nie nic wspólnego, Natomiast do siły· T.amą !ą - oś~i,ad!cza ~zienni'-1 w P?łąc:zen1i~1 z dziaba1ln1ośdą a,gi- kursu rumuńs;k·ie.go pfon.iądza i o-

śm\erzaniem „wroga wewnętrzne- granicy i zapewnienie jej bezpie- l wiecka, pomewaiz • . • Pr.zec~w!:.o tei agre~Ji własme ff:u „solidność Rumunji przeciw Rosji 
ó " d & t k & r · I , t p • ta • „od czasu przegrane} wo;sk sow1ec 1 munia s .anęła obe';llI~ w postawa? będzie zależała od finansowej po-
,;O , . o cze6 o a 6 or iwie wyry- 1 czens wa. owmna ona s nąc , kt'ch p d W ,„,, d t o&ofow;a o'1rony lt'tyk: J'eJ' rząduo. • • • • · • • 1 o .ars_.. wą, prze ewszys • s . . . • , 
wa1ą. slę nasze g~up! praWlcowe I pnzeciw WTogowt zewnętrznemu, ' kiem zaś od czasu osłabienia par- „Wszędizi1e - pi1sze p. de Walef- zi2 powiia.da, że w naistępnym Hśc1c 
uobione przez 111e zywioły naszej • lecz ku dobru obroni~ ludności. 1 

tji komunis-tycznej w Berlinie, so- fe - fołn~1e~·ze pe~n1 sitiorucy~mu i 111ia po::l:srtawie wyja1śni•eń sze·fów 
:idtninistracji. Militaryzacja urzę- '. miejscowej. J. Mazurski. wiety porzuciły idee podboju Euro dyscypli.now.am.:. ofiitcer·owńe spraw- sfron.nktw w Bu1kares1zóe, za.jmi-e 

-----------0---------
py przez Polskę". i ni i ń1111teH1ge.rutrn, iwywrurH nia mni·e się za1gaidniie1nilem 

P. de Wa]ełfe pirzypomi111a, że lj<:>.knajszlad1etnie1j'Sze w-r·ażeinie: „co ta polityka jest warta". 

Polska w przededniu 
B 

Siły partji komunistycznych w świetle cytr. 
WO inY ••. 

Tak Francję informuje część prasy francuskiej. 
Oficjalny o.rga.n komunistycznei ł W Niemczech do partji ko.muni- · 800, w Indjach nielegalna, toż w 

międzynarodówki ,Jnprektor" o- stycznej Jllależy około 350.000, we Krei, w Mngolji 4000 (partja syni· 
głasza według siprawozdania Francji 50,000 i 5.-000 kandydatów, patyzująca) w Egipcie 700, w P.a­

Zag.ranka lubi o Po·lsce pisać mocne no-Grodno i Wiłn!()-Lhla Mosty- przedłoż-one,go na oisitatnim ,.Kon- we Włos-Lech 12.000, w Czecho- lesty11Je 100, w Ameryce central· 
sio wa, nawiasem mówiąc nie mające j Baranowicze są sitrzeżone przez Policję gresie świafowym nastę1pujące da- słowacji 130.000, w Anglji 3.000, nej 50. 
Pl e ws.pólneg-0 z prawdą. W r. 1920 l wojsk-0, posterooki ustawble są co nę o sile poszie.zególnych 11 sekcji" w Irlandji 50, w Bułgarji i Jugosła . . . 
podczas wojny z bolszewikami była Pol : 200 metrów, mosty są ochraniane s1>e~ • międzynairodówki komu.nistycz- wji partja istm~je niele~alnie, w Ze ~i;1·.awozdama . wynika, .7 '' 

sk ;i wedle opiinji prasy zagranicznej, już cjaJnie. Szwadrosw kawaler:ff l tanki go 

1

1 ne;j:W Rosji sowieckiej liczy ona ' Rumunji liczy 2.500, w Grecji 2.5!)0 komum~c~ są zup~łme he.z . . wpfy· 
r :petnie pokonana, wedle tejże opinii ! towe do odparcia napadu są zgroma. 244.466 członków (o 30.000 czło'.1- 1 z tych 450 kandydatów, w Turcii ' w~ .własme w kra1~ch o s~e r.oz 
J1(1w sitanla i rozruchy są na Porządk u l dzone na positerun·kacłt. Wymienione I na same~o m:a sta Wiednia. Re-d) . 600, z tych 359 kandydatów, w I wnaętyrr: przcmY_sl~, pos1adaią ­
ó .iennym. I !info kolejowe zabezpieczają komunika. ków więcej ma partja socjalistycz Finlandji niele(.alnia, w Estonii nie , cych duzo . rob~tmkow I dlate~C' 

Grasowanie band sowieckkh na Po- c.ic· okręgu północno wscłlodnłego z m':! Doliczyć można jeszcze 209.753 legalna z 3.250 człnkami, w Ło- i ni:d.z~ycza1 w aznych. dla rozwo!U 
i.trantczu wschodn:iem dało sposobnosć brcpolJą i transport wojska na pole wal· 1 andydatów, a zatem ludzi, kt6- twie n&elegaba z 1000 członków, I kc:c i a .i~fl1 · Ą bsthahyiąc 0 d, na byt 
1;ismom francuskim do wywołania sen- ki(!) · W czworoboku M<>łodeczno- rzy jeszcze nie zostali uznani za w Litwie nłelegalna, w Szwecii li-

1 
N?w :n acy1d)f<C . rnmnnizmu w 

sacii, ale już w nowym gatun·ku. Wojna. Ud.a -Baran~»wfoze-Kfoidany powstań· godnych do puszczenia do partii. czy 12.0001 w Norwegii 16.000, w I - iem1 cze_ckh, g zi.e lic zy 0 :1 _350.0~0 
prawie wojna z bolszew1kami. cy(?) zostali z trzech stron okrążent Na Ukrainie do parłji komun1- ~ Danji 700, w Holandji 1.700, w Bel 

1 zw? enm ów, me mda .aro.1 1ed~cgo 
. . Skoncentrowany atak(!) armii gen. Ry- sty.c.mej należy 39.177 członlków, i gji 590, w Szwair.arii 4000, o Au~ I p·msh~~ .na ~a cl10• ~Je, . gd zi~hy 

Posłticha.imy, co 11• p. ptSze „Ere Noo- · dza Smigłego skierowany jest na Na. 37.556 kandydatów na Białoru-;i strji sprawozdanie nic nie mówi 1 komumsci posiadali Jakiekolwiek 
' ·etlc" z dn. 21 b. ~.: boHki- Rudna, na<i gran[cą sowiecką. - 6.433 - 3.60: k~1ndydatów, w prawdonodobnie dla tego, że mu- zt:aczenie; tak np . . w najba.rdzic i 

„Generał Ryoz Smigły otrzymał oeł- D1liałalność annłi polskiej jest paraliżu- Armenji 1875 - 2.422. w Asei·- sfafoby podać znikome cyfry, - pr zemy.~l.owyi:i k_r a1u kontynentu , 
nom<>cnlctwo nadzwyczajne w celu wana złym stanem szos. Celem, jaki bejdżanie 7163, 10.152 w Gruzji Z Wę~ier również niema 91>rawo- w. Belgyi, par.~Ja hczy 590 człon.: 
zgniecenia powstania{?), które wybu- 1 S<lbię Postawił gen. Rydz Smlgły, jest 10.964 - 2.713 razem 13.000 zwo1. zdań, W !sla!l.dji 450 cdon~<Ów, V' j kow ,w ~an11 70~, w ~folan~}; 
chlo w oko.licach Wilna, Nowogródka, przes:zkcdunie PoV'staficom przejścfa Jeżeli się zważy, że gruziń- . His'!.panii 5.000, w Porług.lllji 700, J.700~ dzielących :!ę na ~ka kic~ 
Stołbców, Słucka i jednocześnłe został Mn~l LMa-Mołodeczno I wkr-0czente do ska socjalna demokiracia liczyła I w Stanach Zjednoczonych 27.000 runko~i a w An!Sl•t, w kraJU rządu 
111lanowaoy dowdócą naczelnym armii. , okręgu wlłeńsldego. Zupełne otoczenie 80.000 członków partyjnych , m ·)- I (partja sympatyzuiącal w Kan'ł• I ro'l,otnicze f!o, 3.000. 
ut \V (H,wnei w tym celu. Armia ta zo- !1 musi być ukończone 20 sierpnia, poczem l żna mieć wyobrażenie o szv:indłu : dzie 4.000, w Australji 250, w Po- ~ W cbec tych przekonywujących 
f. !a la skonceintrowana (?) na Hnii Lida przystalJi się do wzmocnienia ochrony 

1 
z „komunlist.yczną rewolucją w I łud:oiowej Afryce 400, w Meksy· l cyfr czy można sobie wyobrazić 

· B!'da 1'/cwtllelnia --Baranowicze - 1 grank. obecnie ia~rożonych". Gruzji", ktfira była nie rewolucią, ku 1,000. ·rv l ~entynie 3.500, '" I komunistyczne ruchy w poszczt „ 
Ot-.nwa Wil11 '<1 (? ) zo~tafo 11owicrwu11 ·: Jak widać lauiazJ;i dr,hmiukarza nie , ale zwykłym zbrojnym naja?:dcm Chile ?..OOO, w Urugwaju 600, w góln ych kra jach bez finansowei 
Jen. Zeligfiwskitirnu. Lilde kolejowe Wit . ma g.rank;. 1·06vjskim iui, !kir.aj !liepo<łiległy. Pemłi 6801 w Chinach niel(o}galnic J pot>incy Moskwy? ' 
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Jutro o godz. 3112 po poł., odbędz;e się z domu przedpogrzebowego 
wyprowadzenie drog;ch nam·. zwłok 

B. P. 

teł ci l'e11 eih 
, 

O smutnym tym obrzędzie zawcadamia krewnych, przyjaciół i zna'" 
jomych 

Rodzina~ 

~~ iEsii~I Wyna!!~~!!i;!~~bi~::?r!!:skich Nowa katastrofa samochodowa. 
Jeden zabity, jeden dężko ranion·y. 

\VRZf·:SI6N 

I 
onieclzialek 

:>ii&: Bronisławy P. 
lutr(l: Stefana !{r. W. 

Wschód si. o 11· 4.47 

Zachó<l st o <J. 6 2-l 

Wschód ks. 7.02 r. 

Zachód ks. 7.52 w. 
Olu~. dniR 15 ~· 59 m. ·-----li !Jt>ylo dnia '2 ~· .')0 m. 

ibt;ótel-ta Publiczna, ul. 
drzeja 14. Otwarta w dni po· 

szednie od godz. 3 -- 9 wiecz. 

łie]'ska galeria sztulti, 
rk im. Sienkiewicza wystawa 
larstwa, rzeźby, grafiki i zdo­

. ictwa polskiego), otwarta od 
r. do 8 w. 

z7telnia „ Tow. prz;yja-
61 Francji'". ul. Piotrkow-

103, otwMta co<lziennie z wy­
kiem piątków o·1 6-8 wiecz„ 

Dzis· ełszP. widowiska. 
Teatr Miejski": 
,Ptak Niebieski". 
Casino'": 
.Przygody hr. Laredo•. 
deon„ 

• Veritas vincit•. 
L,una": 
„Madame Dubarry" 
Grand - Kino'" 
I .• Piesń duszy". li. „on•. 
ino wsp6ldz. praco'Wn. 
1aństwow7cł.: 
.Kraruzela żvcia". 
Nowości0: 
• Triumf Maharadżv". 

.„„„ ......... ...,,,..,. ....... , ............ 

Gospodarika bruikar-skia nie prze- Dobry Bóg spłata:ł mu jednak fi. 
staje interesować i oburzać n.aj- gla: deszcz spłukał „nakładkę" i 
szers•zych sfer naszego miasta. obnażył skandal w pełni. Praw.:lo-

Ostatnie dwa dni ulewnych de- podobnie dzisiaj znowu przedsię­
szczów uwypukliły jeno w całej b+orca zacznie zasypywać piaskiem 
okazałości obraz niedołęstwa, nę- ten wyrzut niedołęstwa. 
dzy i rozpac.zy, w której ukladają Na podniesiony przez nas alarm 
się bruki łódzkie, czyniąc wprosl mówią nam pośrednio w magistra­
wstirząsające wrażenie. cie, że miasto strat nie ponosi, 

Przy z.bie.gu ulic Piotrkowskiej i gdyż przedsiębiorca daje gwaran­
Głównej woda rozlewała dopiero c je i musi wszystko naprawiać. A­
przed dwoima dniami wykończo- leż, kochani panowie, buk jest do 
ny odie.inek ulicy, unosząc ze sobą używan'ia, a nie do reperacyjnych 
materiały. Gdv deszcz przestał pa ck~~ erymentów! Miasto nie może 
dać robotn.ky brukarscy udali się wyglądać ja'k podzielona tamujące­
na poszukiwa:n.i.e części swego mi ruch przegródkami wylęga.rnia 
dzieła. Zairizymywano żerdziami i otryg! 
wyławiano z rynsztoków pływa- Motyw obrony, często używany, 
jący „bruk", o który następnie. a składający wi:nę w całości na 
'.1-le j~ż na trot1;1arz.e .. zamiast n~ I brak ka?a!1zacji, . r?w?ież. ~ien~.a 
Jezdni, postykaJ1 s1ę 1 p.rzewracah sensu! Łodz dawme1 rowmez me 
przechodnie. miała kanalizacji, a jednak nie by-

Przy ulicy Narutowicza przed la okrągły rok bezcelowo rozkopy­
domem Nr. 50 woda podnio::iła wand.. Zroblon1 bruk wytrzymy­
bruk na wyso•ko1ść kilku stóp. wał dłuższy okres czasu bez repe-

Przy zbiegu uHc Piotrkow~ ki ej r acji. 
i Narutowicza pl'zedsięb'crca , litó . Nie wystarcza , jeśli przedsięhior 
ry tą tandetę brukową wykań- ca 'daje gwarancje, że zatynkuje 
czał, p.rzysyip1ał piaskiem i żwi- tandetę. 
rem wszystki·e sziczerby i garby, Umowy z takimi panami powin­
aby komis.ja magist.radka . która ny przewidywać rujnujące tych 
jeszcze „roboty" nie odebrah, \ t&denciarzy kasy ko'Ilwencional-
znalazia wszystko w po.rządku. I neij. wg • 

Tramwaje • 
I gimnastyka. 

W dn1itt WCZior.a;j1sizym 111a szosie py wieśni•<'.ka. ;:'o 20 m:„1utach pTzy 
pod S~e1radz·e.m mi1aJł 11nowu mie.j1sce byl le karz z Si'°'ro.dza. Przedewszy 
straszny wyipade1k siamochod()iwy. sitki·em 

Auto, jadące z szybkością 60 zastrzyknięto Prużańsl.!emu, który 
klm., wywróciło się, trafiwszy 1a I zdawał sobie sprawę z tego, że 
zakręcie na kupę kamieni, a pa-l stan iego jest bcu-dzo ci~żki., więk-

. l ·1 • • J' ' ..:i k . sażerofW'ic doznali m..'1J:iej, lub więc~i sze 11osc1 soi~ co )e'\ina nt€ przy. 
cięż.kich obrażeń dała. niosło ulgi, 

J d · etą h B · ł p u wobec czego leka.r1z •Jir?ekł . i'? ni~ ei ·e•n z 1a cyc , r cms aw r . . . . 
· ń k' ł · · • l kł d 'ed a ma naid1z.łe1 11!l"aitowanna ofi1.a·rv. za s 1, w as-01cu? s a . u J w • · • · 
biów przy ul. Piotrkowski.ej 74, do- Następnie ob~dw11~h c1ęiko ran· 
stał się pod karnserję, przyczem u- , r ych, .Pr~źańskwJ>o i. Engelmana 
legł zgnieceniu klatki piersiowe:, I p:rzew1ez1ono tem samem autem 

. ~ . ' j' do szpitala w Sieradzu. 
~~·11g1 z 1'adących, O godz. t miD. 25 w n.ocy Pru· 

li'e!it'.-s Engelman1 wvpadł z auta 1 • , 1_. • • , • 

4 
• , • • • , 1 •an.s.!'l.t1 muno energ1cz1te1 pomocy 1 

.ak mcszczęsl 'W!~, ze złamał nogę. t • Ik' h · dko'w . . . . . . r I zas osowania wsze 1c sro , 
Dwa1 111cn1 pa1Saze1r-01w•e 1 sz0· er, ···de :rnkończył. 

po za. dir obnemi adwr:: iraini skóry, , r Stan Engelmana iest cięHd. jecl­
wyszh z kartast.rofy cało. i 1,ak ldrnr?;e twienh~ą. że ż3•dv !e~ 

Przoje? . .dż.aryący w cln1;lę :ro wy 
1 

f.\ o nic gr,..,ri njcl c"'.riec1~ńs{wo. 
padlku sizosą samochód i111żyniern ! Zwl o1d ś . p . Prnźa1hk: <> go h~dą 
r·obói publ.i : znych , zahral ofiary i --rzyw:..:-:0·1 c do ;Lf1'lzi i lut;ii pio­

przewiózl je do n iedalekie j c.halu- chowa ;- c. 

----x--

Niepowołany obrońca mienia pań· 
stwowego. 

1 Jak, dlaczego i do kogo strzelał pan ka.prał z karabinu. 
Niektóre wozy tramwaj01We po-1 P·~ewa1ż :ii~ ws·zyscy piasaże- ' (J) Przed kilku dniami mieszkań- · do kogo strzela i w jakim celu, o­

sia.dają tak wysokiie stopnie, iż 1 ··01w111e up·r<lM'.'11a·1ą ~awodO'wo. _lekk.o, ;:y ulicy Konstantynowskiej w oko- !"obnik ów odparł. że pilneje mie­
wsiadanie i wys>i·aida·n~.e wym~a 1 atl~tykę a me ka.zdemu z .nmc~ m.1- licy koszar zostali zaalarmowani 1.ia państwowego i pfoszy str7ałami 
zdol111ości sportowych. Pół biedy I łą !~st pe.r~pektywa W)-"W!ich~ilęcia narłą stn:efaniną. iłoczyńców, którzy kradną węgiel 
jeszc'ze jeśli siię wysfada z takiego , n og~ , apeli:1emy d10 .. z~zą~u ~.E.Ł., i Ponieważ b.yło rzeczą wprost ze stacji kalislriej. . 
tra.mwaju na Piofrkowskiej np„ ·a.by, zed:ciała obmzyc (niie taryf: , niemożliwą, by wojsko o fok póź- Dzięki natychmia~towej inter-

d · b k · t · · I t k bron B01ze I) stonin;e w w•oza.cn • • . , , . g zie ru: Je1s. 1e~zcze 1a1 rn a . o . · rh „ _ neJ porze uczyło si~ strzc!ac, me- w encji osobnik ten został ::ibezwład 
u~rzymainy. G<?rz~J, gdy wyp~dme tramw~Jowy; · . , \ liczni prze?hod?ie w ~aniczr:Y:U niony i odprowadzcmv do komisar-

1
1\r. $. J<anłor g1?1naistykCYWac SJę. przy :-vys1.a1d~- . Są1~1z?my,_ :oe drohna ta. ~esty- i starchu uciekali, a1armu1ąc pohqę , fotu. policji, celem spisania proto-
11 niu na uil. Pom-0irsk1e.J czy mnery Pie C:Ja me ka1ze dłu140 n1a s1e1b1•e cze- krzykami. 1 1,, ł lAWIAOOMIENIE. 

Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i w ł o s ó w. 
ul Piotrkowska 144 

róg t;wangelieki6J. 

Telefon 29-45. 
Godz• przyjęcia, od 8·2 
6-8 w. Dla pań, 5·~ 

?osna.i siebie. J\ im 
otd1 Kim być możen? 
harnkter, zdolno~ei, 
1eaaczenie. Jedli Ci 
1lr energji, r6wnowa 
jełeli nie wiesz j ak 

f, poi·tępować. a by 
•yelęskJ przeciw . ta­
; się losowi zwróć się 
pani' Ssyllera·Szko; 
a, snawey dnsz, an~ 
& prae naukowych. 
1dośli t ebarakter pi· 
•a swói lnb zalnte­
O'W'aneJ osoby, nn-

11 ?ok, miesiąc u'!'o­
nla. kawale'!' żon• · 
wdowiec, ile osób 

'bllłssej rodz iny. N a 

1 PostuKuie 
h danych okzym11sz 
dm polecionym nnn­
"'~ ązczeg6łow ą ana· 
~ cih11rakteru, okreś· 
111 'li'A&nłeJszyeh sdn· 
!ń ły„iowych. O-J­
•ied1l na szczerze 
dane pytania, r6w­
!ł l1or0Ak•!' ulotony 1 

pokoJU z k uchuią 
ewe·:balnie je· 

den duży od za­
raz. O f c r t y do 
adm. sub „R. W.• 

1ez sl:;nne med.inm -----~-
ss J<;vigny. Analizę­
roskop wysyła się 
otrzyml\.niu Zł. 3, -

leli wzi66 pocl awa­
,, te W \' k'i:rnanie ana­
:· wymLga powatnej 
yalo'łl'ej JITaCy, koez­
o~o•sen , pocztowe 
• , wyiei oinnezona 

ima r.ie jes« zbyt wy· 
1k11: Osobiście pr:yj· 
uie 12-7 pp . Doświad­
enla naukowe pana 
yl\era·Szkolnika, za­
czycone ehwalebny-

lekarz -dentysta 

F. Seidm1oart 
łódź, Zawadzka 10 . 
Przyjmuje codzien­
nie od 10 do 4 po 
pot. 47-10 - ·-----

• d b k L ' d 'ł k , ł'. l U. prz>0we•J, g y fo:ze a s aJKac w o ac Po mieście kursowały pogłoski 

1

. p r'l b d · k . l · · · 
oitwie.rająiey sdę pod nogiamti I f I • b't • l' " b d o~czas a am•a o aza o się, 1z · , ; • o o!ma neJ 1 wte .~o .1c11 z an y~ ni efodunn y boba ter nazywa się 

- -!;(-- !a!11~1 którzy skr~h się p~zed p0 • 1 Sf1:·bdski i, bę dąc k er; ralem , pełni '"'rym1• n~11• stylza 1• wypad'lz1• sc1g1em W strzelmcy W.OJS.~OWej. • I funkcję zastępcy komendanta J.'1 ~ n n. „zalarmowany X ~om1~ariat poh- strzelnicy, 
NOOĄ I BUTELKĄ t ł · 6 • t w t b przy CJl wysłał natychmiast silny patrol K . d „ k I 

• zos a wcią..,,ntę y iry y, - policji pieszej i konnej m:1 miejsce I . rytyczne~o • ma pan .apra 
(-) Podczas kłótni przy uHcy czem uległ zmiażdżeniu ręki. alarmu. f rmał zmart.w1e~u:~ wobec ,czego u-

Kilińskiego 104 niej1aka Sta.nisł. Nieszczęśliwego odstawiono na Przypuszcza1·ąc, iż ma do czynie- I dał się do .. k.na1py, b~1.· zalat: ro1>at,;a .• 
Z k k · k ł I stac1·ę pogotowia, skąd, po udzie- k l b a rzews a, zam1esz. a •a przy u . nia ze złoczyn' cami, policJ'a otoczy- ! Po wyiscm z n.a1py, z rnra. 1-
R k . · • k' · 51 t ł k · t · leniu pierwsze1· pomocy, w stanie k 1 ł d 1 o icms 1eJ ' zos a- a opnię a 1 ła strzelnicę kołem, a następnie ' nem w rę u 11c.a .;:1ę •• o ~tr z"' mcy, d · b t lk ciężkfm karetka odwiozła go do ).. 1 ł l 1 u erzona u ·e ą. 1 L 1 S?•pitala Poznańsfoich. wolno ruszyła naprzód. 's ·ąd_ ,.plos,7;y . z oc z1e1 na c won:: u 
Ranną p.rzewieziiono do o•Ka. u 8 "' Gdy policjanci przybliżyli się do 1,nl ciowym , 

komisariatu poHcji, dokąd też za- KRWAWY SPóR. strzelnicy, oczom ich przedstawił Nicforhmnc .~o kaprala nn:" ~la :io 
wezwano pogotowie, którego Ie- . , . się dziwny widok . .Jakiś osobnik do ko„• erdv n- ia sta kt órn p oc=a g-
karz, po udzieleniu pierwszej po- (~) Przy-. uhcy ~a.rynsk1ego 14 w mundurze wojskow-rm trzymał ! nie go do odpowied zialności za u-
mocy odwiózł ją od domu. ~ymkła bo1ka pom.iędzy ~łady- w ręku karabin, z które~o hezu- ! pij;:i.nie cie podczas sli1żhy i vrzc zy 

O zajściu' spisano protokół , ce- s1aytem . Błaszszyk1~m a J~zefem sfannic strzelał w kierunku stacji I nanie fałszywego· a h1xmu, ~dyź 
lem pociągnięcia winnych do odpo- DZJeJeclnm.' W, czasie .wal>~ oby- kaliskiej, !!rożąc i przeklinając nie- • <;trzelan:in~ zaalarmował również 
wiedzialności sądowej. ?wa) .przec1wmc.y ~a?alt sobie wza: j v,-idocznego przeciwnika. I koszary, które wysłały siiiny od­

Jemme szereg c1ęzkich ran tępemi, Na pytanie komendanta patrolu,ldzia1 wojska na miejsce awantury, 
OFIARA ZAWODU. narzędziami. I 

(--)Przy ulicy Aleja 1 maja 46 Na k~z_Yki. walczących prz~b!e-,------------------„ . = =. ""·"-""' 
współwła ściciel fabryczki Mord.ka igła poliqa .1 us~o~o1fa :o~!"C'l·e- TEATR MIEJSKI Cegrnln ana 63. 
ta)1ie wnickiej 4, podczas naprswia I stępnie zawezwany lekarz pogo to- ; t . DZIS, o godz. 9 w. 
Skorowski, zamieszkały przy uhcy 

1 
crnnych wo1owmkow, klorym na- : ~ 

nia maszyny przez nieostrożnl)ŚĆ 
1 

wia udzielił pomocy. f p• t słvnneo-o rosyjskiecro Dr. E. Ekkert o-- 1erwszy wys ęp teatru ~rtvstvo:ne~o 
protokółnmi nu u ko­

ych towar,.ystw War· 
.aw~·, swiadectwami 
•iwyb1tniejszych pu· 
'b 6win~ J~knrskie · 
1 l odezwami pr•sy. 
<~Jki nadr.w;eznj cie 
'\l ei fr ,1::i:ri nn.nkowo­
ue a, ' · 1 1 : •• .1.t"log 
strM' ·•' , ·lar mn. ~n 

!i;t,\. LI; ~L„·l: ! ri~ l- %ll'l­
ek I '·".tl·rwj". •Ailrcs: 
,1 i .... -\ \\ ,\~ P') \'Cl l0-

„,1 l\!1 .<-~ Y Ll r;n.-
1 ..!'.\lh, l ll;1,,, :". 
kó~ J „, t.t.l ~ f<.' n;n ~i-f'.'. 

lll-.t 

~!~~~~~z~eki
6

Jr~: ,,Niebieski Ptak.". p k N• • k · mt~;;;owych.111:7 I D7isieiszc przedsta\\'ieHic tea 1rn 1 .. Bvrla~v", petm\ tr a·gi~foomizmn ,.Kafa- , • ta Ie 1es 1• 
I 

1 _1ego ,; I Pta1k Nieb ie-s i, 1„ sid adal: si<; b(}dz i•~ r. j 1.1 n1, ę'', cl1 a ralkterys.tyc rnc „Czastusz-
1 

" t r z e c ! d om od „ ' , • . · 
Głównej. l<illkunastu naijkpszy clt n ec.n n; 11 skros j k 1. potezny f rnl1:111 ern1t dr '.u~~·t ~--c~n~ ."?o- . . . 

7 
• • • • 

" • . cl 1 ~ j 'l71Y s>V~·c 7. nc•"o rcpcrluarn ti.:!:::n ci()ls k0- , hMz~1 '" r~o \I «z11 ~it kro! 1 p11e~n 1 ,;311 l pod dyr. J. Ju~nego w programie m. 111. Burłacy 1 Katarynka, Czas 
. rz:YJlTIUJeo 2-.i - . . .~ • . . . J.> · 1 b k M . k' 1 p· , . Ił n l• r•· 1 o ct ~ _ 8 ,,·1c_cL 111 ::1.e;!o zl:',Poli1. ~~ 11ic;c p'.dii \l' .i:Jć h(; - 1 l·:a1:k.ic \1 ·" ·' ~1~1 1Jnill. p111h'.: 1 1..:~ [lltł>hcz- l' t11szk1 , \~S)'J S \a za aw a1 arzenia in a. 1es11 .1 a:n~,, o ~ . ).., i'.: '1 

Piµue od 4-5. d:zJietJ'lY Jnli'l;'ÓL~ Inłle'llll il l!ihllY t:hraz l tl [)SCI \\ 11\ t<Jr a 1._.[J c 1rk 111a. :ilłleiD wez 1vał król. Kan czynna Dd g. 11 z 1 od 5 g "· 
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wa!? z de!am~~~~~~!~~~0kro!: ~~ •wdJDrz~woZkt~~e ż·yyw. 1· s1·~.~ !~~!·.~ 
•• sta~s~w:ały .Je ohe.cn~e wd6~k1, . 'wysda z~mąz w obecnych, powo- 11 t ~ ~ 'f wie 10 dni miejsce orgfi ponown Fran en. zwy;1ę~:i1ąc Je dosw1Cł!~cze~1e~ 1 yenny~h czasach. . I ludźm3. I odwiedził, liście zwisały jaY. da1 

B' k .. ks' ża francusc pro- tyn-1 roznym1 sposobami, ktore tim Ja!k z powy7szych cyk wynrka, . . . . . 'liej i naokoło drzewa widać b t upt i ' 1 ę Y tylko są wiaid()!Ille . Dość , że obec- g21nny muszą obmyśleć jaki.ef. spo- . P?wazny amerykanski pod;oz- już tylko nagie piszczele poża~ 
W•a z:. t k . · d nie wdówki st.ały siię powszechlllie soby pnin.r.awieruia swych ~zains mk 1 badacz, dr. Osborn, o-publiko- f: r 

k• d l lt k • • 1 modne 1 pio -OS1ieTO>Cen1u prze <: ;e - mozeby .np. I wa os a mo p. . „ a agas <ar, L' h d d . . . 
iawzię ą ampanJę przeCiw am- . . . . d . "~t" ' ' ł t t • t M d 1 I o .a Y• · · 

s lDl eto om w osc1e e. . • d rł boli fl.r1' d • , kra· drzew które ożera·a ludzi" ic e o a1e, ze lego rodza1u I Wys..Uk·i ich je,dnak na.potyka.ja .nego, a nawet pa.ru męzow, f :ro,., ą sym C7.n.e~ .„ w ow1en- I j '. p .. J" . J' .„ r kt k t 
b ·d · 1 d i znajdują chętnych następców 1 stw; - po narzeczonym, sprawozdanie z ostatn:ej swc1 po- 1 łgi1ne 

0 • i.ary pra Y owa.ne są 1 
bnia .ai! zo powazJ1e przesz.ro y, a 1'aikbv skłoninie•J's'?V'ch do ptt'zy~o- co t~ll"a .z daje s{ę już n1ieraz zau- dróży po Afryce, które budzi wiei- cbzęstd~, Jak teglo dw~magaJą potr2 

owiein · ' ·' ' · ~ 1 ' • • k · · · · k y o zywcze u ozerczych drze silniey'szą 00 biskupich iaka:z:ów wfoweóo lwaz1c. ·ą sensację w swiec1e nau owym. „ . h . • , . 
"' " . rozw11a1ącyc się swietme. jest moda. „u wdowy chleb gotowy , • • Dr. Osborn wprawdzie na wła-

Przychocliz,i więc częsfo do pirzy- .niźli do kosztow.aniia smaiczmei me- i Piąty tdea!ny mąż. sne oczy drzew, które pożerają lu- . • • 
krych Z'<l'targów i gors:ących 7:'a1jść, r~. z. ch;oć. c~ę~!o za:wod:nej bułecz- ; Amer kańska artystka dramaty- dzi, nie widzi~ł, lecz .op1er.ając się LUdZIB·ZWIBrzęfa \V T, 
zw łasz.cza •. gdy naistąip1 kc:mfhkt z k1 paauensk•ej. • „ . · czna, N~a Bayes,wsłiJpiła obecnie ! na sz~re.gu najzupełm?J ~1~rog?d- b • 
krewkllill 1 pełnym tempeoramen·tu Je.den z profesorow. oczyw1sc1e • t . ki łżie. kie l nych swiadectw, byna1mme1 w 1st- BCIB. 
księdzem. 11!iem~ecki'ch, bo tylko d zajmują f:, raz ptą Y w ~wdtąz mda ·' ns.k • ! nienie ich nie wątpi. Dr. Osborn Stare baśni'e opowi'adaj'ące 

0 
i 

W ·1 · d b T' 1 · f • b d · • I w rozmowie z je nym z zterint a-

1 

, szczego n.1e o rot •wy, e·cz się grun .own.eml a ani>~m1 wsze - 1 t . d- . tl 1.. . t powołuje s1ę przvtem na znane tiieniu Judzi posiada·J'ących powie b d k t · b k' h b' · L , ł t 1 rzy, a I ecy ywis rn ma zens wa , • . ')' . , , ar zo s, u eczny sposo "!,c o 1.awow. s nonsLnrnwa eze, . . d ł . 1 .• k' powszechnie takty 1stmen1a ros tn, c.:howność zwierzat nie wygasły& 
umiał sobie poradzić pewien wiej- że pa,rnny zostały te,raz wybitniie oswk_ia czy a, ze. m~ ;e~s. 1j da.wy-, żywiących się owadami oraz na I Tybecie a twierd~~nie tybetańc ~ 

ski proboszcz z r.ołudn:iowej zdysfatllsowa,11e prze.z wdówki; co c~ d1 u przewazne1 i .oset u zt są ~-.·wiącą s.ię mys.zaimi 'tropikalna 
11 

• . ' ł · ' .d . F „ f.! . me orzeczne, I -' - - · .rnw, ze na w asne oczy wt z1 
K . . rancJ~· . . k ?'rsza, . . . • ! N"iekfór" kchiet.y mają szczęście I roślinę, której okaz znajduje się w I takich luduzi, powtarzają się t 

azania 1 na·pommema nie s ttl- me zanosi s1e na llolepszente ich• . .d· . ~ d- · . . Hortieultural Hall" w Londynie t · i k · · J 
kowały ZJUpełnie. Mod;ne nani•e w · szans 11 zna1 Ilią o rnzu przy p1erwsze1 " - · · częs o i. a uporczywie, ze m1 
dalszym cfa~u przekraczały naka- z h d . . b . . . móbie właściwe1'!o męża. Ale inne, Swiadectwa licznych misjonarzy j być w nich choć część prawdy. a 
zy bi.skupie "1 zi' a wiały s1ę w koście adct 

0 
za v.:1ę~ 0 

• awt a, zet ~a,i:ie •które pech prześladuje, powinv się - stwierdzają, że w głębiach dżungli I kierownik wyn.rawy anttielsk 
zana o przemna s1ę a me oną ' ·• kn • t.. • • ł • ·,,. d . k k' h 'cl • · · I , " 6 1c w modnych toaletach. k . da b d : h ·. ł b. • d • •ka 1a a1szy..,c1e1 roz ączyc z męz .. tn, , ma agas ars lC zna1 ują się wie - na szczyt Everestu .senerał Br 

Owóż dni•a pewnel!o odbyć się az. ę ·
7
d„etc ~!a ab tyc .wł 0

h"w1:· · skoro tylko spnstrz:egą; że trafiły 
1
: kle drzewa, pożerające ludzi. przy- ce wspomina że i 1·~m"u ooowiad . . l .1 co .me prze S• awta z y lll1 yc -, f 1 • d . t . . 1 • • m11ał w kofo1e e s 1:b, ~ • doków dla piei!'wszych mężów. .a.szyw1~~ . . . ~zem z rzewanu emi • zw.iązan.Y przewodnicy i tragarze tybetańst l 

do obrzędu tego. z1awiła, się panna Panna może jeszcze nieraz zwy- .~r;alezc 1ednego męza Je~t oczy-: iest cały szerel! legend 1. w1erzen. podczas marszu przez Himalaje, il 
młoda w modneJ sukni z bardzo • k 1. ,.. d, k d w1sc1e bardzo trudno. Kobieta za-I Ponadto dr. Osborn cytuje obszer-

1 
całą stanowczością 0 tych ludzia .cf b k. • · d • c1ęs o rywa tzowac z w ow a o. d h d · · d··„ 1. . . k' b t 'k L' . i< ę c tern wyc1ęc1em z przo u 1 z ,..5 k . . · I wsze, g: y wyc o zi zamąz, są ... 1, 

1 

ny 1st niem1ec 1e~o o am a i- zwierzętach zamieszkał.·ch poe 
t ł " ro u zycta · 1 ł ł • · · · 'd ł AI h d t l d O 1' ' .„ ' ~ y u. . . . , , ; ze zna· az .a w asnie swoi i .ea . ; c ego o e· {arza !'"· me msa bno, niedostępne jaskiqie na zna< 

ProbOlszcz nie chctał wst>tzymac lecz pot~m .wdowka ~ługo ieszcze mężczyźru są bardzo eg01styczru. , Friedlowsky, w ktorym uczony l nych wvsokościach. 
się od udizi<e·len11a sakra.me.nitu, do utnzymu1e się w kurs.H;, pod·~:as Idealny małżr,nek powini~n być do demiecki opisuje potworne drze- I , . . . 
czego go upowa,żniał wyraźny n.a- g?y ~ikc1~ pam.n)'.• w mla't'ę zbh~a- syć dobrym i mądrym, aby zrozu- wo, stwierdzając, że widział je na I . ~hecnie .donc:szą zno'~ do dzi 
kaz biskupi, ale vmierzywszy o- naa. si1ę hczby w:1·o~e.n do trzydzie~ mieć, że kobiecie może się także własne cezy. rukow -~ng.1elsktch. z. Kal11i;ipong, 
k1em rozebraJllą damę" odezwał : stk1, sipa.cla~ą, az do ko.mple.tn-e•j podobać inny mężczyzna Pani No- D . d • h łk l Bengalii połnocneJ, ze kra1owcy 
się f.o~em nicows!kfan: ' iba1'S-sy stairopaniieńs+wa. ra ohecn•e utrzymui'e 1'e~zcze b~r- t rzewli? • pos1alba u 'Y1herzc o. al dzieli tych ludzi• w pobliżu Pha ~, M · · · 'k · · • - cz ery sc1e o o rzym1c roznua- . ~ - Zmarzniesz córeczko, zazię· oz:n

1
-; przy1ą3c5 za kpe:wn! ' ~z dzo chętnie towarzyskie stosunki r~ch czterech metrów długości Jongu. 

1 bisz się na swym ślubie , panna, icząca ro ;:;veta w wy- • • 4 • d . . I 'I T b • • t 
• • ' 

1 
• h hod · ze swo1nu rozwie ztonyDU mę- przesbło metra szerokości i dwu- . Y etanczycy nazywaJą te s l\ 

dr:mon,a bowiem potrwa czas jąłkowych ty~o ;a.zac wyc ZI żarni, którzy są wszyscy .hard.~-o clziestu do czterdziestu centyme- rzenia „Mi-gu", t. j. ludźmi śni~g 
uPr.ziszy.. . I t 'ia;st d ąz, t . k svmpatyczni, jednakowoż nie stoJą trów grub~ści Liście. twarde jak I wymi. Całe ciało ich ma być p 

zyDIOSę CJkrzar~.; z zakrystji lll<algotl1'1ł . ,wd ,<>wa, ':'b' y;<mJ Wtie· ~ z na wysokości jej piątego ideału, skóra zwiesz~)"' si ku zAemi i łlal kryte gęstym włosem, a długie l 
O yc1e, re U y 2Jll'8.J ·Zie WUCI!' 1lCt1e a, pra·sną ' r , , "' , , , J • , • • J 

~owiedzi,a<Wszy to, wydobył z ceg·o powieść ją clio ołtarza. k • I . d. P?wierzchu1 tch znaJdUJą stę .~1e~- sy. i g owy zwteSzaJą się un na •1 
szały w 40 roku życia szanse wdóv· ~ Wy arm11~ e nie z„ kie zaostrzon! kolce. Ponad hsc:m1. mion.a. . .. „ 
og?omnlJ chustę w jakieś okropne szcze bardziej się wzma.gaią i trwa n•jadkil ! ;ta ~amym w1erzcho~u.' wykwit~- W1dz;1~ne w pobl1.zu P,hari1on1 

kwiaty i wzory. ją aź do 60 lat (!) W • 1 1ą piękne rozwarte k1ehchy,. z ~to- dwa takie stworzeni~ miały z„ab 
i włożył ją na ba.rki na.rzec~onej. p~dcza~ gdy Si~a,, pa?'na w tym Amerykańskie towarzystw·o opi~ i rych stal~ ~pły~a kroplami c_1e_cz yak~. (dłu~owłosy ~oł t~betan~l 
Panna młoda nfo mogła okazać się w1edcu 1est „ohM"ą sm1e~zną, peł- ki nad zwierzętami przyznało pam ,, o szczegolm~ silnym, oszałam1a1ą- częsc zabitego zw1erzęc1a spoz 
lak n.Jeg,rwczną, aby zrzucić chust na diziwaotw i hiisterji. Effie Beal z Newbury Port w sta- c:ym aromaete. ?araz na surowo •. 
kę, więc rooa nde rada, Niewąbplirwie, że nie Massachusette złoty medal za P. Liche widział noietylko drze- Może dalsze poszukiwania ~ 
musiała się zgodzić na tę toaletę, małżeństwo wyJeczyłoby ję z tych nfozwykłe „poświęcenie". I wo. Był również i świadkiem reli- twierdzą prawdę tego, co dzi$ 
w kt~rej wyglądała szkaradnie, . w.ad,. . . . Przed kilku miesiącami p. Beal, •i' gijnej orgji, święconej pr~ez miej- szcze wydaje się baśnią. I 

ku y~esze swych seł'decznych ale mał? 1~st takrch s1ma~ow, kto- polujac w lasach północnej części scowe szczepy, któr.e mez~ykły 
przy}aciółek.. rzy chc1elrby ?Jairyzykowac rolę le- stanu· Maine, zastrzelił niedźw·ie- potwór nat~ry uważają za. bostwo Rutynowana nauGZY"iBłka l 

Po!Dysł ks!ędza proboszcza oka- kacrza.. . . . . . dzia i dopiero podszedłszy do swe- i dcstarczaJą m? r~gu1ar!11e lu~- u 11 

zał s1ę . zbawie.nny w skutkach. ~umt·e!lliny ?adaicz n!1~1eck.·1 ope . ł . ł ·e b łato niedźwielkich ofiar na pozarc1e. Ohara, kto- Pil\nISTK~ Z. -'- • · h · d · ru1e cyfram1 na pn.narcie •wych go upu pozna ' z Y · d dk b ł k b' a<UJia z pan me c ce się ac . · · - ~t-' • dzic:a przygarniająca do siebie kil- rą w anym wypa u y a o 1e-
ustroić w łaciastą chustę probo- wywodow._ kodniowego ni~dżwiadka. ta, zmuszoną została do wdrapania 
!lZ<:za woli i'uż 2'1j0awić '.>ię w koście- Na zasadzie statyst. danych w ro- p B I · · ł · d · · dka I ~·1ę na w1· ... rzchołek drzewa Za le-. ' · · · · k 1922 t il N" h an ea zaw1oz me zw1a ' 1 ~ .... •• le w mnie1 modne1 !oalecie. u • ws ąp o w iemczec w d d · · · b ł t dwie nieszczęsna kobieta w myśl Uczeuica prof. Pe 

trieffo iTurczytisl<iego 

Panny nie mają powo· 
· dzenia. 

AcZJkolwiek 
czasy powojenne zmieniły macz­
ttie system wychowania naszych 

panien 
i taktyikę kh w poszukiwani.u bądź 
..:o bądź najle.pSizej posady, t. j. mał 
żeństwa, 

związki małżeńskie 2,000 wdów, 0 omu. a P?mew~ me Y 0 am I · „ • rł 6ł 
li h od 40 d 45 I. t · • żadnego zw1erzęc1a domowe.so 

1 
nakazow rytuału. pochy ta „ owę 

czącyc o a zyaa. , . . · "'k ł b · d k · 1 · h b p · · t · k któremu możnaby medzwiad ·a w d ą ie ·nego ie 1c a, a Y za-
ainten zas w ym samym Wl!e'. u - . d . . . B 1 k I "' · usta aromatycznej cie 

poprow,CJJdiz.01.10 od oltall."Za za.Jedw;e przystaW1l: 0 piersi, paru ea' ar czerpnąc w . · • gry fortepianowej 
4 '""OO M' d 45 i::o k' . mi"'ca właśnie własne niemowlę, czy, natychnuast, podnosząc się w d . tó t r..:; . 1ę zy a ..., ro iem :i;y- ~ • , • • bł k . bkośc' oraz prze m10 w e-
cia zawarło zw1ąz:ki małżeński;;! urlzieliła też piersi niedźw1adkowt. i:;orę 'Z • ys· awi;zną . s

1
zy ~· oretycznych - - -

1.2000 wdów i 500 panien Od tego c~a:su niedźwiadek ssał z~arł ysię nad n,•ą w ~e ~~p:rm L~- Gdanslła Nr. 43 m. ~. 
między 50 a 600 rokiem życia 500 pokarm z pi!"~si s~ej .opie~unki ~a ~1~ku ~ztery o rzym1e 1sc1e. 1- . ~, . _ . ..,..„„,,_ 
wdów stało się żonami, panien przemian z JeJ dz~eckiem t rozw11a • sc1e ;iuały pozosta~ zwa:te. w ten 

1
, • _. 

zaś 70. się teraz pomyślnie. I sposob przez dzi~ęć dm, lJ. ps:zez 't..ZYlaU~le 
W st·osun1ku do cyfr z roku 1912 Za to „poświęcenie" pani Beal · o~res c~su, komeczny na pozar-,1 Gy,, QSPOLSH 

i 1913, otrzymała ~łoty ·medal. I cie człowieka przez drzewo. Istot- „ SJ 
1 

udziela lekcji 

A, AWERCZENKO, ' . -.. No, jak pan chce. Jest pan ten. ka.wim? Sześć i pół rubla - Przypuśćmy, w domu byiś Jedz pan, jedz pan!! Pan i' 
~ go.serem. funt! kawioru stoł.o·wą łyżką nie żarł - mało ka'Wioru, jedz pan ies.zcz1 

U t karnaw łnw I nalał do wskazanego kie.li- Gość się zaćhmurzył. pomyślał Ku'a:kow i rzekł: .Jedz pan więcej. -cz a a a I czka, sfarają. c się nie dolać do - Co pan mówi! A właśnie my - A oto pie;rogi niosą. z ma- - Dziękuję bardzo. Ja jeszc 
• pełności na pół palca. . go ,za t~!... Na . chleb i do ust-„ słem i śmietaną. trochę kawiorn z koniacz:kie 

Kułakow stał przed właśdcie- - Pełniutko, pełniutko! - we. Ham! I już jest ukarany. _ I z kawiorem. dodaj pan ·- - Wyhor>ny konia.k. . „ 
!r:m s~Ie~~ .kol?niaJnego i mówił: s?ło zawołał gość i swawol'Die trą I . ~o~~cdarz, ścisnął p~d. stołem z rezerwą zauwa.żył gdć. _ Ka- • - .Wyborny k.ontak! ~ap111 

Szesc 1 poł rubla. Przecież ciwszy Kuła.kowa palcem w ple- p1ęsCl J z udaną wesoł·osctą za wo- wior _ to Mada i Onega wszel-1 pan jeszcze k~ruak~. Moze sza' 
,n;i,!.foa zwariować przy takich ce- cy, dodał: _ łał: kich p.ot.ra.w karnawałowych, jak! pana otworzyc, dac panu ana11 
1'1;H.:hl Ale wie pan co? My się u- - Lubię pełniutkie! - Gorąco polecam pa<t111 ten mawiał jakiś psalmi.sota. Rozumie I sów, co? Jedz palll! 
T"'<'!chimy w ten sposób: Pan mi - No.„ pańskie zdrowie! A ja wspa.niały śledź! W ustach się pan? To on tak, zamiast Alfy i li - Tylko nie wybiegaj, przyi 
cl<! p:iciełko kawioru wagi jednego wódeczki się napiję. Proszę, pan rozpływa. Omegi, mówił.. Marfa i Onega! cielu. zbyt szybko na.Przód. Poi 
knt1. a intro przyjmie pan z po- zakąsi czemś: ofo grzybki, śledź, - Rozpływa? No, powiedz He-be! stawimy dość mieisca na szamp 
•.':;·o·icm ;;;\ wagę to, co pozosta. kilki. .. Kilki, muszę panu po~rie- pan. Roz·pływa się w ustach. ten · Następn,ie gość smętnym wzru-1 skie, i na ana~asy. Ja je~zcz~ tr 
:--;c . Ile zj~my, za tyle zapłacę. Bo dzieć, są nadzwyc.zaj.ne, n1ezwy- zdndliwy śledź, a potem sprowa- ki·em objął stół i zawołał gło<Sern I ~hę tego kaw1,o;u. Zdaie ,się, 
u '•<•.s 'Nhściwie tego się nie jada, lde! dza pragnienie i z;gaigę. Natomiast pełnym podziwu: 1eszcze ta.m ces pozostało. 
lyHrn ht;'.dz.icmy mieli dzisiaj óo- - Te-te-te! - w zachwycie kawior -· to r~ · n~. : l. ~" ... - ·" _ Do di'abk! Ten kawior i' est . _ Je.„ 1.·edz pa.n! - błyskaj 
~.:· i~. i dfo niego właśnie mu~z•> zawołał gość. - Co widzę! Ka- potrawa. bł k k .,, 

· · k • d " · - d · · 1 • ł r _ A co powi'edz· i'alby pan ',!a jak żywy„. Ja go przysuwam do ~ ~ anem1 oc.zy1~a, zas ow, 
i?11cc fon :i.wiar o piero•gów. wior, l z aJe s1ę, wca. e mez Y· siebie a on się odemnie wciąż gospodarz! - Moze stołowa h 
A wi~r:? A pan, u diabła, milczy! tz drobnostki? Niemcy uważają odsu~a„. Zupełnie niepostrzeż"!- ka mała? Może dać wazową? C 

_ ·- żebyś pękł! _ pomyślał I - Tak. kawioir„. - zbielałemi kilki za na.ilepszą z<akąskęl nie: gc się pan krępuie _ iedz pa 
wb$~icicl s. klep°: i rzekł: I us.t.Y. wysz:-pta~ Kuł~kow. - Oe-z".' - Tak, to niemcy -- chytrze S · k' ? I · k 

-- Ja kos to, nie· bardzo. No, :i.le, w:sc1e mozna ~. kawioru„, Pozwoh zauważył gość. - A my, bracie, - Czyżiby? - zdziwił się smtt- za·n;i-patis. te'. szampans · 
v;obec t.~ 20, z· e 1'est pan mo1'm sta-1 pan, oto łyżec7..ka. rosi· anie. Szeroka natura! A no, tr.y gospodar.z : dodał: ?am. Mo;ie się p~nu podoba m 

„ - - · 1;; nowe .Jtro? Bierz pan futr !ym klijenlern, to uczynię to w j - Jakto? Kawowa? He-he! jeszcze ... „Czerp. czerp ze ź·ró- . - A oto my go znowu przysu- Maszynka do polenia się panu p 
d:-.odze wyjątku. Stasiek, odważ! 1 Licytuj pan dalej. ~awior jest wla dł~! Ono nig.dy nie wyschnie", jak n.1emy. . doba? Dam maszyn.kę do--g.oleni 

- l śnie wtedy dobry, gdy się go je r:i;ekł jakiś poeta, I przyslll~ą~ grzybki. . Zabieraj pa.u krzesła, komądę, I 
K:1hkow poprosił gościa do sto stołową łyżką„. Ach. wspanfały! - ż3den poeta tego nie mów:~, - Przec1.ez to są ~:zybk1, stro„. Połrzebuje Pan pieniędz 

t;„ i rzekł, pocierając ręce: Poproszę jeszcze kieliszeczek ko- - zł,o~liwie zaoponował gospo- dobrodusznte -rzekł ~os~. Bierz pan mój pugilares, zjedz p 
„ - Wódeczki przed pierngam i? niaku . Ale cze.mu pan tak sposę· d;irz. - A p~n„. ce sob1; zyczył? . mnie samego.„ Nie krępui się pi 

W t • kł _, d pniał? Czy stało się co? - Nie mówił? Był, widocznie, _ Prosi·h·11 0 kawior. Tam Je- bądź pan ,
1
·a·k w do.mul Ha-ha· .___ ym n.iezwy ym wypau.ku 0

- Gospodarz przysunał gościowi bardzo rnałnmóWilly. A konia1k · t t t d · .6 • 
1rrze oczyszczoneJ. He-11e-he!... t I ·1 d . . . . . ł I ~ . . szcze 1es roc Ję o l'ltero,,,ow. I, zanosząc sie histervcz.n 

. . . . . a, erz ze se ZJ.em i, z mmą wyra- ws~::inia Y· L... t;r:w1oredm. . - Boże! - zgrzybnął Kuła. s'n11'ech m . płac· T(' 1 kc ~o..sc. doswtadczonem okiem :iającą cierpiede, odpowiedział: C1otipcaa r.-: ;: rnrzał o naczynia, . . . . . , · e 1 zem, • u a 
1>bjął stoł. I - ż,_,c1'e nie wesołel. Powszech zclu"il w .. :.,,.„.: :akis bezdżwi„cz koiw, patrząc złoshwie na goscrn. zwalił się na otomanę. 

: ·,_. ł""" '" J ' -, • ·., -i; - t· - Co takie do? · · • - Nie, to ja już koniaczku po- ny kryzys w· interesach„. Droży-- ięk 1 prz.}"-<it.•.„ąl J·'~C'\OWt wę<llmę. . "' . Gosc,. wykze.szczywszy oczy, 
?roszę! Oto ten kidiszecz~k, ten zna a:l'tykułów pie.rwszej potrze- - C. ze:·,~u ?an ~J.ic je wędliny? j Jedz pan, p~os.~ę, 1edz pan! strachu i niepewności patrzał 
większy, tak. I by, nie l.Ilówiąc . już o 1rtykuła:.:h Czy ~:ę p,;n h~u;t.:? j - Ja własrue iem. I ~ospodarza, i ręika z ~statnią ł1 

Gospodarz .westdrnął i wyszep- i luksuwwych„. Tak, tak.„ Daijmy - Ald! Cz11i·~ :iię, ja,k u siebie I Zęby gosnodarza dzwoniły, jak ką kawi cru 7awi~la n1ct u·:::homo 
'.<'1: •1 ~ ' "· wie pan w jakiej cenie jest w domu! w febrze. powietrzu, (Pn·el. Lir.) 
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